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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOS 
. Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk.. kwartalnie 3 Mk. 


miesięcznie 1 Mk. : 2 


Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie. 


- Wychodzi cedziennie po południu. 


| mm io katji minie) 


W- duchu złagodzenia prawa renty 
"miejskiej działa z dobrym :sfosunk: wo 
skutkiem stosowanie metody t. zw. ko- 

munikacyjnej, polegającej na możliwie 
umiejętnej i rozgałęzionej «rganizacji 
sieci tramwajowej w szczegćlności, a 
popieraniu rozwoju wszelkich Środków 
łokomocji—wogóle. Tym sposobem na- 


wet najbardziej oddalone dzielnice miej- | 


skie pozostają w ścisłym - kontrakcie z 
centrum, gdyż wygodna i tania komuni- 


kacja zachęca klasy pracujące do za- | 
mieszkiwania w tańszej—choć nieco od-. 


dalonej od ośrodka handlowego—dziel- 


‘nicy miejskiej. Bez wydoskonalonej sie- ` 


ci kolei miejskich istnienie miast tej 


miary, co Londyn lub New-York, jako . 


odrębnych, choć jednolitych w sobie, 
całości, byłoby wprost nonsensem—fan- 
tazją. SRS LP > 

stem ruchu  centralizacyjnego -poczyna 
się pojawiać, niby ku potwierdzeniu. 
prawa fizycznego o ciałach obrotowych, 
ruch zupełnie odwrotny, mianowicie od- 


środkowy: Tyczy się to przedewszy-- 


stkiem przemysłu. O ile początkowo 
manufaktury, później fabryki poczęły 


skupiać dookoła siebie znaczniejsze ilo-- 


ści ludzi, bądź to zatrudnionych bezpo- 
średnio w przemyśle, bądź też czynnych 
w charakterze kupców: dostawców i od- 
biorców, o tyle później, z chwiłą znacz- 
'nego zgrupowania się już społecznego, 
przemysł ma wyraźną tendencję wyzwo” 
lenia się z towarzystwa nieodstępnych 
swych satelitów, tendencję usunięcia się 
. poza ramy zorganizowanego życia spo-: 


łecznego, któremu zresztą przeszkadza... 


już samym faktem swego istnienia, swych 
częstokroć dla oka, ucha lub nosa nie-. 
przyjemnych funkcji, swym brakiem po- 
czucia estetycznego i... humanitarnego. 
Z ludnych ośrodków miast prze- 
mysł poczyna się początkowo przerzu-' 
cać na krańce, by później wyemigrować 
dalej, do pobliskich. miast i miasteczek, 
gdzie koszta fabrykacji są niższe, bo nie 
obciążone w. tak silnym stopniu rentą 
miejską, owym wiecznym wrogiem prze- 
mysłu, gdzie koszta wyżywienia się rzesz 
robotniczych są niższe, a więę i praca 
stosunkowo jest tańszą, jak tego dowie- 
dły wyraźnie statystyki, przeprowadzone 
przez Lassala. - WER s RE 
Wszystkie przytoczone powyżej zja- 
wiska obserwujemy stale i w Łodzi, 
choć nie w fak znacznym -- stopniu, jak 
np. w Warszawie, gdyż samo powstanie 
Łodzi, jako miasta . nawskroś tylko 
fabrycznego, nakazuje zapatrywanie się 
pod innym nieco kątem na jego rozwój. 
; D:a wielu jednak przyczyn Łódź 
posiada wiele niezwykle ciekawych zja- 
wisk, do których oko każdego łodziani- 
'na oddawna już przywykło, ałe które. 
uderzają i zdumiewają każdego nowo-. 
.przybywającego: BER | 
| Do: rzędu ich należy również i kwe- 
stja mieszkaniowa, - będąca : w ścisłym 
związku z stroną przemysłową miasta. 
Renta miejska w grodzie naszym jest 
niezwykle wysoką, szczególnie o ile weź- 
„miemy pod uwagę ulice pryncypalne w. 
ich - częściach położonych w centrum 
"miasta. Trudno dowieść tego twierdze- 
'nia cyframi, gdyż cyfry wogóle dla Ło- 
dzi nie istnieją, jak mówi : doskonały - 
znawca polskich: stosunków . gospodar- 
czych, dr. Strassburger, docent uniwer- 
sytetu krakowskiego, ostatnio kierownik 


Jednocześnie z niepomiernym wzro- 


bez zastrzeżenia 


seminarjum ekonomji społecznej prakty- 
j w uniwersytecie „warszawskim, 


| lecz każdy najmniej choćby obeznany 


ze sprawami budowlanemi u nas, zgodzi 
się z fem twierdzeniem. W porównaniu 
ze stanem rzeczy. przed dwoma dzie- 
siątkami faf, renta wzrosła niepomiernie, 
właściciele domów i placów podwoili 
prawie swe majątki, rozwinęła się kolo- 
salna spekulacja budowlana, nie oparta 
przytem na podstawach racjonalnych, ` 

~ Drożyzna mieszkań łódzkich nie 


-jest bynajmniej zjawiskiem  normałnem, 


lecz zrodziła się na tle niezdrowych 
stosunków, 
szkodliwych. i 


. Czyż miasto nasze jest obszarem 
zbyt ciasnym dla półmi jonowej: swej | k 


ludności, czyż wokół istnieją jakieś 
przeszkody tamujące jego. rozrost na- 
zewnątrz? > 3 AE 
- ' Odpowiedź na powyższe pytania 
jest jedna: i kategoryczna: nie! OR 


W centrum ruchu. handlowego oko 


bezustannie - spotyka - się-z- jedno lub 


„dwupiętrowemi domami, która- przy nié 
„wielkim nakładzie. pracy i -kapitałów 
„mogą. być podwyższone, nić mówiąc już . 
centrum  połó- 


o- bocznicach, blisko. do 
żonych, gdzie plac, odłogiem leżący, nie 
jest zupełnie rzadkością, gdzie drewnia- 
ne parterowe domki i obszerne podwó- 
„rza urągają wprost naszej niezaradności, 


skoro ceny mieszkań w Łodzi są droż- . 


sze niż w Berlinie lub Paryżu. 

Gdyby Łódź chciała ograniczyć się 
tylko wewnętrznemi swemi niezabudo- 
wanenii terenami; gdyby zechciała pod- 
wyższyć do trzypiętrowej choćby wyso- 
kości swe drewniane chałupki i jedno- 


piętrowe domki, wówczas mogłaby się ' 


obejść bez ekspancji nazewnąćtrz na prze- 
ciąg lat kilkunastu. 


Ruch budowlany w rzeczy samej w. 


okresie. przedwojennym stale . wzrastał; 
liczba domów mies:kalnych powiększała 
sią z roku na rok; a jednak komorne 
nie. ujawniało zupełnie tendencji zniż- 


kowej, owszem, wzrastało powoli,- ale. 


„stale. -. i i 
- -Przyczyn tej anomalji doszukiwać 
się należy w naszych. stosunkach kre= 


dytowych. Nie zła wola dyktowała gos-. 


podarzom Śrubowanie czynszu mieszka- 


niowego do rozmiarów wprost niesły-. 
chanych, lecz ogólne konjunktury, stwo- 


rzone całym szeregiem spekulacji ryzy- 
RA a zato rentownych niepospo- 
1c e; * * 
W myśl prawa o cenie rynkowej, ce- 
na danego przeciętnego locum była ce- 
ną mieszkania, które przy panujących 
warunkach kosztuje wytwórcę najdrożej. 
To też, usuwając na bok całą falangę 
właścicieli. domów, zbudowanych za da- 
wnych czasów, którzy chętnie jednak, 
za wzorem swych młodszych kolegów, 
podwyższali co rok komorne, otrzymu- 
jąc tym sposobem znaczną rentę, zaj» 
mijmy się typem kandydata na gospo- 
darza, który. starał się wszelkiemi siłami 
dostąpić tytułu kamienicznika. i 
Biorąc rzecz nie indywidualnie, lecz 
ogólnie, osobnik taki nie posiadał nigdy 
prawie kapitału, któryby pragnął wło= 
żyć w dom dochodowy, celem dość 
wysokiego a pewnego oprocentowania. 


. Działał albo z myślą, iż w przyszłości .| 
- będzie stale podwyższał komorne, a więc 


powiększał rentę, albo też - korzystnie. 
dom zbędzie, 
sięcy. 


Ej 


gnac wystawić dom, wartości 100 tysię-. 


cy rubli, . posiada kapitał jedynie 25-ty-. 


sięczny, lecz jest to suma zupełnie wy- 


warunków _ chorobliwych, | 


-50—60 tysiecy, 


żarabiając pewną ilość ty-. |-. 


Weźmy przykład konkretny: À., pra-. | 


Cena 6 fon. 
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starczająca do rozpoczęcia budowli. Ku- 
piwszy plac i część koniecznego budul- 
cu, A. poczyna: poszukiwać już 'amato- 
rów, którzyby pod zabezpieczenie na 
tych wartościach zechcieli na lichwiar- 
skich warunkach pożyczyć mu pieniędzy 
na dalsze prowadzenie budowli. Nor- 
malrym procentem w takich warunkach 
była stopa 12%, gdyż wierzyciele tłuma- 
czyli się znacznym ryzykiem, choć w 
rzeczy samej nie ryzykowali. nia. 
Jest rzeczą zupełnie zmazurstalą, 5 
kapitalista starał się w metliwia szyb- 
kim czasie, często ze szkodą dla istot- 
nej wartości domu, wykończyć go, by 
w następstwie zaciągnąć pożyczkę w To- 
warzystwie kredytowem i spłacić szybe 
o lichwiarza, gdyż w wypadku przeciw- 
nym musiałby być wyzutym z prawą 
własności, gdyż fudział jego stosunkowo 
mały zjadłyby procenty. Zaznaczyć nale- 
; iż dalsze pożyczki oprocentowane 
są wyżej jeszcze, gdyż* :mniejsze już 
„przedstawiają zabezpieczenie, a stopa 
"15% nie należy do rzadkości. ea 


ao Kbyfć ograniczona: kredyteweść. To= 
'warzystwa—0to główne podłoże całej . 
-Sprawy. mieszkaniowej. Z winy Towarzy- 


stwa nawet po ukończeniu już domt 
"nie posiada gospodarz możności wyrwa- 


nia się z rąk lichwiarskich. Towarzy- 


stwo udziela pożyczek ogromnie niskich, 


bo zaledwo dochodzących do 35% war- - 
Pożyczka 35 tysię- - 


tości rzeczywistej. 
cy; zabezpieczona hypotecznie na domu 
-100 tys., jest stanowczo za małą, gdyż 
wspomniana instytucja może z zupełną 
pewnością ulokować w domu podobnym 
co stwierdził znawca 
stosunków hypotecznych,. gość z Char- 
łottenburga, który w charakterze dele- 
gata towarzystw kredytu hypotecznego 
zaznajamiał się ostatnio z naszemi sto- 
sunkami w tym względzie. 

Drugi numer hypoteczny obciążają 
już sumy, oprocentowane dość wysoko, 


„bo 8%-towo i wahają się zwykle około ` 


30 tys. rubli przy domu omawianym; 
trzeci numer pobiera już lichwiarską sto- 
pę, bo 10—12%-tową, co jest anomalją, 
mogącą się wyrodzić tylko na takim 
gruncie, jakim był nasz. 

Rzeczą jest jasną, iż wszystkie te 
wygórowane oprocentowania odbijały się 
co najwyżej na żmniejszonych zyskach 
spekulanta budowlanego, nigdy zaś nie 
przyniosły mu strat. Główne ciężary po- 
nosił zawsze lokator, który opłacać mu- 
siał powtórnie wprost czynsze i z chu- 
dej swej kiesy zbogacać lichwiarza i spe- 
kułanta. 

W atmosferze gorączki. budowlanej 
wytworzył się zupełnie już wykrystali- 
zowany typ spekulacji na powyżej wy- 
szczególnieną modłę i ogarnął cały pra- 
„wie ruch w tej dziedzinie, 
dujący domy bez żadnych innych ubocz- 
nych widoków, prócz ogólnie przyjętych, 
należeli do rzadkości, a i ci nawet da- 


wali się często „porwać modnej choro- 


bie i... dochodzili w krótkim czasie do 


rezultatów, dziesięćkroć przewyższają” 


cych te, które otrzymaliby po latach 
normalnego oprocentowania ich kapi- 
ału. : j ; 

| 0. Manus, 


| Ramdez. © 
- 0 celach pokojowych, 

Z artykułu „Kurjera Poznańskiego“ 
pod powyższym tytułem przytaczamy 


_ niektóre wyjątki: . 


„Mowa p. Bethmanna Hollwega pisze K. P. 


słyszeliśmy. 


Ludzie, bu- 


Rok V. — M 97. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na S-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fen. 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fem. za wyraz. 


Każda ogłoszenie najmniej 40 fen. 


poświęcona była w przeważnej części ce- 
om wojny i warunkom pokoju, które 
osiągnąć ma oręż niemiecki. Po raz 
pierwszy w tej rozciągłości kierownik 
polityki Rzeszy obwieścił z trybuny par- 


lam=ntarnej piany nowego ukształtowa” 


nia stosunków w Europie, przyświecają- 
ce akcji „wojennej państw centralnych. 
Wyłuskując jednak z wywodów kancele- 
rza na ten temat treść właściwą, spo- 
strzeżemy, że i tym razem niewiele wy* 


„szedł on poza te ogólnikowe oświadcze- 


nia, które poprzednio już z jego ust 

Część mowy swojej, poświęconej 
sprawie pokoju i warunków pokojowych, 
rozpoczął kanclerz od zacytowania o- 
statniej mowy angielskiego prezesa mi- 
nistrów Asquitha, który zupełne znisze 
czenie militarnej potęgi pruskiej uznał 
za nieedzowny cel wojny po stronie ko- 
alicji. | - 


Na fo oświadcza p. Bethmann: Hol” .. 
|) weg, że sensem i celem wojny po stro” - 

„nie niemieckiej jest stworzenie-tak jed 

*nolitych i silnych Niemiec, aby nikt-nie - . 


pokusił się o ich zniszczenie, aby każdy 


na całym świecie uznać musiał prawo 


narodu niemieckiego do rozwijania swych 
sił pokojowych. 
„Przechodząc do dróg i środków ta= 
kiego właśnie ukształtowania przyszłości, 
„oruszył kanclerz na pierwszem miejscu 
kwestję polską, oświadczając, że Niemcy 


i Austrja muszą ją rozwiązać. Powrót 


do status quo ante uważają państwa te 
za wykluczony. Rozwiązanie  kwestji 


połskiej z tege punktu widzenia szłoby - 
naturalnie w kierunku przeciw Rosji. 


Ten właśnie moment podkreślił p. Beth- 
mann. Holweg bardzo silnie, oświadcza- 
jąc, że nigdy Niemcy nie dopuszczą do 
tego, aby czynównik rosyjski powrócił 


do Polski. Ale nietylko polacy, WSZY 


stkie ludy „między Baltykem a bagna- 
mi wołyńskiemi mają być odłączone od 
Rosji, także niemcy nadbaltyccy, litwini 
i łotysze”, 

Trudno w tem oświadczeniu kan- 
clerza widzieć coś innego jak zapowiedź 
bezwzględnej walki z Rosją i. program 
jeżeli nie złamania to w każdym razie 
znacznego osłabienia rosyjskiej potęgi 
mocarstwowej. Tak więc, o ile chodzi 
o sprawę polską, to powiedzieć można, 
że kanclerz negatywne jej rozwiazanie 
z punktu widzenia państw centralnych 
dał bardzo wyraźne. Natomiast nie 
wspomniał p. Bethmann Hollweg o po- 
zytywnem uformowaniu i ustaleniu Pol- 
ski, uważając widocznie, że nie jest jesz- 


_cże chwila po temu‘, 


W końcu swych wywodów o celach 
wojny wspomniał jeszcze kanclerz o od- 
szkodowaniu niemców, wysiedlonych w 
Rosji, i o zabezpieczeniu posiadłości ko- 
lonjalnych Niemiec. Oczywiście trudno 
w tem widzieć . wyczerpujący program 
warunków pokojowych po stronie Nie- 
miec, W każdym razie uderza, do pew- 
nego stopnia, że program ten w stosun- 
ku do Rósji o wiele ściślej został sfor- 


| mułowany niż w stosunku do Anglji i 


Francji. Byłoby zapewne jednak zbyt 


.pospiesznem wyciągać stąd jakie wnio- 


ski pol wyczne. 

W. związku z akcją ogłodzenia Nie- 
miec, prowadzoną przez Anglję, poruszył 
także p. Bethmann Hollweg sprawę wal- 
ki łodziami podwodnemi. Nie wymienił 
on wprawdzie łodzi podwodnych, ale 
zaznaczył, że Niemcy muszą się prze- 
ciwko „wojnie głodowej” ze strony An- 
glji bronić wszelkiemi środkami, które 


zposiadają. Ọ to żadne państwo neu 


tralne nie może mieć pretensji, tembar= 


dziej, że Niemcy gotowe są uznać wszel- 
kie uprawnione interesy neutralnych na 
morzu. W tych słowach kanclerza od- 
czuwało się echo owej rezolucji w spra- 
wle wałki podwodnej, uchwólanej w ko- 
misji budżetowej Parlamentu". 


Kronika. polityczna. 


fiemorjał koalicji 

PARYŻ, 6-go kwietnia. Agencja Ha: 
rasa donosi: Ponieważ niektóre rządy neu- 
itralne zwróciły się do Francji i Anglji o 
wyjaśnienie w sprawie przesyłek poczto- 
wych, oraz korespondencji pocztowej, prze- 
znaczonych dla krajów nieprzyjacielskich 
lub stamtąd pochodzących, przeto w dniu 
3-im kwietnia koalicja przesłała rządom: 
Stanów Zjednoczonych, Hiszpanii, Holan- 
dji, Szwajcarji, państw skandynawskich, 
oraz trzech republik południowo - amery- 
kańskich memorjał, zawierający następu= 
jące wnioski: e 

1) Nietykalność nie może być stoso- 
waną względem wszystkich przesyłek po- 
cztowych, które nie pcesiadają charakteru 
korespondencji. Prawo rewidowania i e- 
wentualnej konfiskaty towarów przesyła- 
nych pocztą będzie stosowane jednak nie 
inaczej, jak tylko względem towarów, prze 
syłanych we wszelkiej innej postaci. 

2) nietykalność korespondencji pocz- 
tow.j zawarowana traktatem  kaskim z ro- 
„ku 1907 wszelako nie ogranicza prawa 
rządów koalicji do rewidowania i ewentu- 
alnej koniiskaty towarów, ukrytych w ko- 
pertach i listach, znalezionych w workach 
pocztowych, oraz ich opakowaniu. 

3) W poszanowaniu korespondencji 
sządy państw. koalicji będą na morzu na- 
dal podobnie jak w chwili obecnej unikać 
koniiskowania i zabierania listów, oraz de- 
pesz i starać się będą o możłiwie szybkie 
dch przesyłanie w razie, gdy stwierdzoną 
zostanie ich jawność, 

Projekt do praw Polaków, 

STOCKHOLM, 6-go kwietnia, „Voss. 
Zig." pisze: Przed tygodniem oświadczył 
w dumie pomocnik rosyjskiego ministra 
spraw wewnętrznych, książę Wołkoński, że 
gżąd wypracowuje prójekt prawa zmienia- 
ącego dotychczasowe ograniczenia Pola- 

ów. Członek dumy Swięcicki wyraził na- 
wet ministrowi za to swoje podziękowanie. 
Prezes ministrów Siitrmer polecił- ministe= 
sjum pod kierunkiem ks. Wołkońskiego 
epracowanie tego projektu, którego główne 
punkty są następujące: 

Praw nabywania posiadłości ziem- 
skich tak w Polsce (?) jak i w Rosji, jak 
dotąd tak i nadal zabrania się polakom, 
Oryginalne jest umotywowanie tego pro- 
jektu: „gdyż nie wiadomo jaką formę przy- 
bierze polityczne ukształtowanie się Króle- 
stwa Polskiego". Tak samo mają pozo- 
stać w swej sile ograniczenia wyznaniowe 
polaków aż do końca wojny, gdyż potem 
nastąpi rewizja tych ograniczeń nietylko 
€o do polaków, ale i wszystkich innowier- 


© wiekach minionych. 


_ (Dekośczenie). 
= Od tej wreszcie daty „morowa pe- 
wietrze stopniowo i stale słabnie. Nato- 
miast niobawem bo już od r. 1817 wysue 
Wa Bię na widownię zgrozy nowa plaga 


ludzkości — cholera, która przez lat siedm. 


w Bamej Azji sprzątnęła 5 
i przeszła do Europy, 
wszystkie prawie kraje. W Polsce falę po- 


miljonów ludzi 


wrotną tej choroby wprowadzają wojska. 


rosyjskie, nadesłane tu dla pozenania po- 
wstania w r. 1881, 

Zaiste „zbaweą ludzkości” okazał się 
dr. Jenner, który w r. 1796 odkrył Śro- 
dek przeciwdziałejący niemniej strasznej 
od innych epidemji-—aspig, która do dziś 


dnia wskutek niedbałości sporadycznie tu. 


i ówdzie wybucha, ustępując wszakże cg- 
raz snadniej przymusowo przeprowadza” 
nym szczepieniom ochronnym. „Od powie- 
trza, głodu, ognia i wojny — wybaw nas 
Panie" —brzmią błagalne słowa prośby, sła- 
nej od wieków pod adresem Opatrzności, 
Do tych słów dodać jeszcze trzeba i od 
spowodzi*. w ślad za błaganiem, zwłae 
Bzcza rolników bezpośrednie przedewszy- 
gtkiem tym rodzajem klęski <Żywiołu gne- 
bionych. | | 
Powodzie nękały Polskę równie dae 
wno odkąd jeno można mówić o roznmie- 
miu szkód, przez nie wyrządzanych, Ogra- 
miczając się jedynie do wzmianek o ich 
miszczycielskiem 'działaniu u polskich kro- 
Bikarzy, znajdujemy pierwszą o nich nos 


Głód, zaraty i powodzi 


pustosząc kolejno. 


w i Ą EE RE AARE ZOO A POŻĄDA. WDOWA OO CO ZADEN OECD OCET PY CEZAR EDO NET YET O AEO CEAT TYPE EOCZOCATONOCÓECA 
ECVET ADEE ETER DO WOYKE EO CZE CEAT O ENETEIA. . : 


ców“, Dalej powiada projekt: „Do końca 
wojny może rząd ustąpić Żądaniom. pol- 
skim tylko w jednym punkcie, t j. pozwo- 
lić na urządzanie szkół narodowych i do- 
puścić język polski w zarządach miejskich 
Królestwa Polskiego”. 


ski do robotników, nawołujący ich do za- 
niechania bezrobocia „niszczącego ojczy- 
znę* i do powrotu do pracy. 


listu pasterskiego. Oróż okazuje się znie- 
go, że w końcu marca strajgowało w Ro- 


ło 100,000 w fabrykach wytwarzających 
materjały wojenne. z 
Konsorcjum banków rosyj» 
skich wobec nowej pożys 
czki wojennej- 
BERLIN, 6 kwietnia Wedlag paimo- 
wssych zgodnych doniesień prasy rosyj- 
skiej, konsorcjum banków rosyjskich, reg- 
lizujących nową rosyjską pożyczkę we- 
wnężrżną, złożyło przed paru dniami ban- 
kowi państwowemu 600 miljonów rb. Ta- 
kąż sumę konsorcjum ma złożyć dnia 1-go 
maja b, r. Większa część organów roayje 
skich uważa to za akcję słabą i niewy- 
Btarczającą. Banki rosyjskie wogóle posia 
dają stosunkowo małe zrozuwienie dla tru- 
dnego finansowego położenia kraju, 


Anglicy zastępują kelgij= 
- czyków. e. 


AMSTERDAM, 6 kwietnia. Dochodzi 
tu wiadomość, że wojsko angielskie, przy 
bywające świażo w okolice Ysery, zajmu- 
je pozycje armji belgijskiej, podczas gdy 
belgijezycy wycofają się do pozycji tyl» 
nych. 


. LONDYN, 6 kwietuis, W Isbie gmin 
zakomunikował podsekretarz stanu w minie 
Bterju amunieyjnem, Addison, że obecnie za- 


sioji. . 
-Ameryka żąda uwolnienia 


WASZYNGTON, 6 kwietais, Depar= 


wzór licznych podobnych przypadków, bez- 
warunkowego uwolnienia 38 niemeów, at- 
strjaków i turków, przyaresztowanych na 
parowou amerykańskim „China“, których 
uwolnić Anglja się wzbrania. 


Amerykanie w Meksyku, 


' ROTTERDAM, 6 kwietnia, Wojska 
amerykońskie nie posuwają się dalej w Me- 
ksyku, Generała Villi nie można odnaleźć, 
dego oddziały zagrażają amerykanem. Po 
za kilkoma napadami: na koleje, panuje 
w kraju względny spokój, 


Funston oświadczył amerykańskiemu urzę: 
dowi wojennemu, że wyśle dalsze wojska 
do Meksyku dla ochrony linji komunika- 
cyjnych, 

tatkę u Długosza pod r. 988, za panowa- 
nia Mieszka I. „Zdarzyły się tego czasu 
których Bastąpiłe lato skwarne i dla wie: 
lu płodów przyrodzonych szkodliwe; stąd 
urodzaje nie wszędy jednakie, w znacznej 
części chybiły, Nadto susza z wiosny zby- 
tecza3, przeszkodziła zasiewom jarym, a 
na domiar złego Śnieg spadł obfity, po 
którym ciągle znów nastały deszcze, nie 
dopuszczając siewów ozimych, co wszy- 
stko głód sprawiło”. 

W sto trzydzieści lał potem, albrzy= 
mie klęski przyniósł rok 1118, „Stanęły 
na przeszkodzie . (wyprawie Bolesława 
Krzywoustego na Pomorze) zstawiezns de- 
szczą i słoty, które, począwszy się z wic= 
sna, nie ustawały przez całe lato. Te cig- 
głe ulawy i powodzie nietylko w Polsce, 
ale i w okolicznych krajach wielkie po- 
czyniły szkody, zatopiwszy całą niemal 
ziemię, a stąd przeszkodziwszy zasiewom i 
zbiorom. Najwięcej jednak ucierpiały oko- 
lice, leżące nad większemi rzekami, które 
nadzwyczaj powzbiaraiy i z brzegów po- 
występowały. Tego także roku zdarzyło 
się, że całe niebo przez trzy godziny 
krwawą czerwieniało łuną, że zdawało się, 
jakoby ogniem i płomieniem gorzało, któ- 
re to zjawisko, u wielu za sud poczytane, 
miało być wróżbą jakiegoś wielkiego wy- 
darzenia. Wkrótce potem takis spadły ule- 
wy i nawałnice, a z nich tak gwałtowne 
powstały wód wylewy, że niektórzy lękać 
sią zaczęli powtórnego potopu“. 

Za Leszka Białego w r. 1121 „po 
uspokojeniu zewnętrznych wojen i zabu- 
rzeń*, nowa na Polskę spadła klęska, Od 
świąt bowiem Wielkanochych aż de łenie- 
ni, ciągle pasujące deszcze i słoty takie 


nego wód wezbrania, Jlękane się w kraja 


GAZETA. 


Synod postanowił ogłosić list paster- 


Udało nam się otrzymać kopię tego 


sji 286,000 robotników, między nimi oko- 


Armja kobiet w Angliji. s 


jętych jest 195 tye, Kobiet w fabrykach amu- 


jeńców z parowca „hina“. 


tament wojskowy. zamierga zażądać, na | 


"dnionych okolic naszego kraju jest bez 


WASZYNGTON, 6 kwietnia. General 


katolickiej, już tylko pod grozą wojska 


liczne i długo trwające wód wylewy, po 


podług Świadectwa kronikarzy  pelskich. 


| kraj nasz jeszcze większe nieszczęścia. Rok 
„1258 pamiętny był dla polaków straszną po- 


„widziane. Albowiem ed świąt Wiełkiejaocy 


dz tej więc ustawicznej stety takie powsta- 
sprawiły rzek wylęwy, że od nadzwyczaj- | zmach i nisinacb, albo gdzie w bliskości były 


powszechnego potopu, Ta straszliwa i mies 


ŁÓDZKA. 


Gsiedianie Japończyków 
| w Ameryce. 
PETERSBURG, 8 kwieinia. Wedlug 
doniesień z Japonji, cała prasa tekijska 
wyraża nadzieję, że prezyden; Wilson pa= 
loży swoje veto przeci « ko projektowi pra- 


- wa, ograniczzjącege osiedlanie, skierowa- 


nago głównie przeciwko japońszykam, 
.Zwydarzeń na morzu. 

ŁNODYN, 6 kwietnia. Lloyds donosi: 
Parowiec angielski Benda (4319 ton) zsstał 
storpedowany. 1 człowiek zatonął, 27 urato" 
wano. Parowiec hiszpański Vigo (1137 tan) 
został w zstoce biskajekiej s 100 mił na Qjue” 
gsosnt storpedowany przez niemiecką łódź 
podwodną. Załogę zabrał po 24 godzinach 
parowiec angielski i wysadził na ląd w &i- 
braltarze, 

Dymisja włoskiego ministra 
wojny» 

MEDJGŁAN, 6 kwietnia; — Dekretem 
królewskim przyjęta została, jak donoszą pi- 
gme, dymisją dotychezasowsgo ministra woj- 
ny Zupelliego. Gan. porntznik Paolo Moro» 
ne samiauoweny został jego następcą. Król 
nadał Zapellismu wielki krzyż orderu ko- 
rony. : 


Z zlem polskich. 


Z Suwałk. 
Cale suwalskie obfituje w sławy i jos 
siora, w których mimo rabunkowej gospo- 
darki i braku przepisów ochronnych, nig- 
mało jest jeszcza ryb. Obecnie z powodu 
pedrożenia artykułów spożywczych, gió- 
wnio mięsa, zwiększył sę bardzo znacznie 
połów ryb. W samym powiecie suwalskim 
znajduje się kilkaseł rodzin, żyjąsych wy» 
łącznie z rybołówstwa. Dostarczają one do 
Suwałk co tydzień znaczne ilości ryb. 
Funt drobnych ryb kosztuje 30 fenigów, 
średnich 40, lepsze gatunki, jak szczupaki, 
kosztują nie drożej jak 70 fenigów. W kwie» 
taiu zacznie się połów raków, których peł- 
no jest w wszystkich wodach. 
Dnią 1 kwietnia zaczęła wychodzić 
w Suwałkach gazeta niemiecka p. t. „Su» 
waikęr Nachrichten*, Jestto pierwsza i je” 
dyna gazeta w Suwalkach.- wę AM 
© Z Ghałmszozyzny. 
„Głos łubelski*s, podaje. nastepujące 
szczegóły o zmianach ludności w powiecie 
chełmskim: 0: Sao» 
„Jedną z najbardziej obecnie wylu- 


wątpienia powiat chełmski, Złożyło się 
na to kilka przyczyn. A więe przede- 
wszystkiem przymusowe wysiedlenie niom- 
ców w głąb Rosji; dalej ustąpienie wraz 
z wojskiem rosyjskiem przeważnej części 
ludności prawosławnej, która pod wpły- 
wem namów swego duchowieństwa, stra= 
żników i wogóle biurokracji rosyjskiej, 
straszącej lud opowiadaniami o tem, co 
wyrabiać będą niemcy, uchodziła ze swych 
siedzib, wreszcie wędrówka części ludności 


zwykła puwódź, wiele wai w nizinach le- 
żących całkiem niemal zniszczyła i zalała, 
przeszkodziła siewom wiosennym, a CO 
w jesieni posiano, to zaiweczyła do szczę” 
tu; niewiele tylko miejse kędy pola na 
wzgórkach i znacznych wyżynach były pe- 
łożone, od tej plagi ocalało, ; 


Zniszezons przeto takiemi załewami- 


zboża wielką klęską dotknęły nietylko Pol- 


skę, ale i wszystkie kraje okoliczne, gdzie 


podobnież panowały powedzio. Bo gdy by- 
dłętom domowym brakło passy, npadały naj- 
przód obory, a potem nastał głód ciężki, 
który przez trzy laża nie ustająe, siła ludai, 
a swłaszoza wieśniaków, ula braku Żywności 
wymorzył, Tak delece -wytępił, że wiele wsi 
i miasteczek, z ludności wygołoconych, stało 
niemal pustkami, Kięszę tę sprawioną zby» 
teczsami słoty, powiększyła jeszcze Broga i 
niezwykłej ostrości zima, która po tych de- 
szeząch nastapila. Był nadto ciężki pomór na 
bydło i trzodę”. i a SE a 

Rok 1235 nie był także szczęśliwym, 


„Gdy bowiem zasiewy itak wiogonas, jako i 
jesiesne, już to s przyczyny zbyt tęgiesj zi- 
my, już stet nstawicznych i zalewów poprze- 
padały, sasta? głód wielki, który eałei Pol- 
sos przez głusi czas dokuczał, a nie łatwo 
było zaradzić takiej klęsce przy wiehrzącej 
w krja wojnie domowej", 

. Ale w ośmnaście lat potem spadły na 


wodzię, jakiej nigdy jeszcze w Polsce nis 


sż do dnia 25 lipca wu wszystkich krajach 
Polski, ciągle dniem i nocą deszęse padały 


ły wód wylewy, że po wszystkich płaszczy» 


strugi, powódź poznosiła zboża, a pó polach 
$ niwseh pływać można było statkami, ja- 


| leksmnder v. Gersdod 


Er. 97. 


KONSULENT PRAWNY: 


Piotrkowska 34 Piotrkowska 84, 
_ Porady prawne, Podania, Prośby, Fłomaczenia 


rosyjskiego, pędzonej w głąb Rosji. Z tych 
to przyczyn opustoszał powiat chełmski, a 
jednocześnie grmntownej zmianie uległ sto- 
sunek procentowy zaludniających go na- 
sodowości i wyznań. W roku 1908-wę: 
dług danych warsz. statystycznego komi- 
tetu ludność powiatu bez gminy Borowiny 
wynosiła 175 tysięcy. Obecnie według da- 
nych, zbieranych przez wójtów, tylko 69 
tys. z czego na katolików przypada 45,897, 
prawosławnych 3971, ewangielików 1877 
i żydów 17,057. Według Francewa pra- 
wosławni w całym powiecie stanowili 25,4 
procent ludności; obecnie procent prawo» 
sławnych spadł do 5,7%. Natomiast pro: 
cent katolików z 34% podniósł się do 66,7 
proc. Ilość żydów w pow. spadła o 2408. 
osób; procentowo jeduak ogromnie -się 
podniosła, gdyż żydzi obecnie stanowią 
wraz miastem Chełmem 24,75 ogółu lis 
dności. W szczególności miasto Chełm 
liczy na 14 tys. obecnych mieszkańców. 
3275 chrześcijan i 10,727 żydów, t. j. ży: 
dzi w Chełmie stanowią 76%, - Ses 

Pod względem wyznaniowym, najbar 
dziej wyludnione są gminy te, które mia” 


dy największy procent prawosławnych, a 


więc: Żmudź i Olchowiec. (liczyły one 
przedtem z górą 50 proc. prawosławnych) 
i Turka, gdzie był znaczny odsetek nieme 
(Korespendencja.) e. 
Z inicjatywy tutejszego obywatela p 
E. Suresobna, urządzono w naszem mies 
ście w dniu 2 kwietnia r. b. na. dochód 
taniej. kuchni przedstawienie amatorskie, 
które, tak pod względem scenicznym, . jak 
i kasowym, powiedło się doskonałe, =. 
Wystawione „Hannę szwaczkę”, obras 
seeniesky, rzecz zdawałoby: się przecho» 
dzącą siły młodego personelu teatralnego, 
próbującego swych skrzydeł do sceniczne" 
'go lotu poraz pierwszy, któremu to jednak 
zadaniu podołano w zupełności. = = 
Niezliczoną ilość razy wywoływano i 
obrzucano kwiatami panny: Szoładsjewską, 
Kożak, Wartską i fertyczną subretkę Krzy= 
wanowską, oraz pp.: - Buresohna, . Wiśnie« 
wskiego, -J.e Glicenstelne, . Warszawskiego, . 
Kozaka i Skokowskiego, Bzczególniej : zaś. 
p. Warbrune, który w komicznej roli słu= 
żącego Czeli wzbudzał komeryczne wybus 
chy śmiechu, > -> ONO 
" Dochód wyniósł brutto 240 rb. 
Nadzwyczaj aadowolona publiczność 
hueznemi oklaskami i wywołaniem na sco- 
bę dziękowała również reżyserom przed= 
stawienia pps E. Suresohn i M, Glicen= 
stein, za siaranną i amiejętną ich pracę. 
BOC 


e wsgós 
rzystyek do składania źebranego sboża, Prze5 
tę także powódź i napaści litwinów, ziemia 
owidzka zamienioną została w step dziki ï 
pustysią”, Pie AA) 
- Podkreśla Długosz najrozmaitase dzie 
wy, jakie się adarryły w r. 1270. „Ale nie 
ze samych dziwów, leez i niepogód tudzwy” 
śsejnych i powodzi stał sią ten rok pamię-, 


koby po rzekach; asuksno więc mieja 


taym u polaków, Od dnia bowiem 22 csere 


wta aż do połowy sierpnia olągłe i nawałne 
dniem i noeg padały deszcze, skąd rzeki wa- 
zbrane, powystępowawszy u brzegów, tak 
Bieswykle wylały, że nietylko sboża, łąki, 
niwy i polne obszary, ale nawet wsie Z do« 
mostwami posatapiały. Wisła rzeka do tae 
kiej wyrosła wysokości, że całą przestrzeń 
między górą Lesota a kościołem Św. Stani" 
sława na Dksłce zalała, a rwistym prądem 
bardzo wiele Indzi i domów, bydła, trzody 
i komi i drobnego dobytkń pobrała, pozrywa” 
ła młyny, pola i lasy samieniła w pustynie 

i aietylke grunta, ala wsie s ich budynkami 

i miesskańcami zalawszy, role pozatapiane 
na długi zzas petem uczyniła płonaemi inie» 
mżytaeszaemi” .,. ; 

Możneby tak wspominać jeszese długo 


-o plagseh spowodowanych głodem, zarasą i 


powodziami, łecz dość tego; napemkaięte ia- 

kty wystarczają całkowicie, abyšmy się 0* 

cknęli i nie podwyśszali obecnego niadosta« 

tku i biedy de rozmiarów Klęski, © 
której na szczęście dotąd pojęcia mieć nie - 
meżemy. Zaiste nie przeżywamy tak bardzo 

ciężkich chwii, jakich Świadkami byli przede 

kowie nasi i dzięki ogromnemu postępowi 

nauk technicznych, ekonomieznych i medy- 

csnych nie jestońmy zgoła narażeni na przy” 
kre konsekwencja jednej w drugą sie prze” 

radzających klęsk wspomnianych. To tek 

krzepmy się nawzajem tą nilng wiarą,iż „Od 

powietrza, - głodu, ognia i wojny” wybawi 

nas Pan nad Pany, - S 


"Nr" 97, 


kronika miejscowa |. sasieizin, 

| —. Odczyt a z 

XX wieków. * y © wynałszkach XIX i 
„ (8) . W ubiegłą sobotę Towarzystwo 

oświatowe „Wiedza* przy kursach nauko- 

„wych (Widzewska 117) rozpoczęło  serję 

no: 6 wynalazkach XIX i XX wie: 


>, Wykłady te, ilustrowańe licznemi prze- 
żroczami, odbywać się będą w każdą so- 
botę o godzinie 61/, wieczorem. ż 

- Prowadzi je znany prelegent, inżynier 
Kossowski, - 
— 2 magistratu. ; 


stratu Nowy Rynek nr. 1 (pierwsze piętro). 
© —2 sadownictwa. ` 
(s) Trzecim sędzią okręgowym przy Ce- 
karsko-niemieckim sądzie okręgowym w Ho- 
dzi mianowanym został p. Niiske, 
— Wypłata rezerwisłtek. 
| (e) W kwietniawej wypłacie sapomóg 
Todsinom rezerwistów rosyiskich przez Ku- 
ratorjum obywatelskie zaszły pewre zmia- 
ay, a mianowicie: 
Miejsce wypłaty rezerwistek przy ulicy 
Konstantynowskiej Nr. 29 na parterze znaje 
dowało się w sąsiedztwie IX dzielnicy De- 
legacji niesienia pomocy biednym i atykało 
się bezpośrednio z pokojem. ambulatoryjnym 
i poczekalnią dla biednych,” któray przycho- 
dzili po kariki do lekarzy oraz s zameldo- 
„ waniami o wypadkach chorób, ezy to zwy- 
kiych, czy też zakaźnych. W eelu uniknie., 
eia stykania się ż chorymi Kuratorjum oby- 
watelskie postanowiło na dzisiejszej resji; 
aby wypłaty rezerwistkom nie nskuteczniać 


pray ul. Konstantynowskiej Nr. 29, a prze-' 


„nieść ją do lokalu I-go oddzisłu straży 
ogniowej przy ul, Konstantynowskiej Nr. 4 
na I piętrze, 030% > 

|. „Wobec “tego Kuratorjum obywatelskie 


(<w bieżącym miesiącu wypłacać będzie zapo- - 
"mogi dla rezorwistek w następujących cete- 


,-reók punktach: 1) przy ul. Konstantynow- 
~- skiej Nr. 29 na II piętrze, 2) przy ul, Kon- 
stantynowakiej Nr. 4 w gmachu I oddziału 
miraży:. ogniowej „ochotniczej na I piętrze, 
= 8) tamże w oddzielnej sali również na I p. 
- 14) przy ul, Południowej Nr. 59 -(w gma- 
"chu Btraży ogniowej miejskiej). 


Wypłaty odbywać się będą oodzien- | 


nie, poczynając od dnia 10-go Kwietnia 
. w godzinach. od 9 rano do 1 po poł. i od 
6.8.46 6 wieczorem, © 30 o i 


Wypłata odbywać sę będzie podług - 


` początkowych liter nazwiska i za numerami, 


oznaczonymi przy każdej literze w nawiasie. 


"Numery vanaczone są na passportach. 

Wobec smiap, wypłaty dokonywane bę- 
dą w następującym porządku:  - 

1) Przy ul. Konstantynowskiej; Nr. 4 
na I piętrze: - | | 

W. poniedziałek, dnia 10 kwietaia— rano 
A. (wszystkie numery) 
południu B, (251-—800). 

Wa wtorek, dnia 11 kwietnia—rano B. 
(801—do końca) i G. (1—250), po południu 
G. (251—800): ` 

W środę, dnia 12 kwietaia—rano G. 
(301—do końca), po poł, W. (1—500). 

.  . W eswartek, d, 13 kwietnia—rano W. 
(501—do końca), po południu D. (wesystkie 
numery ). 
| 2) Przy ul. Konstauntynowskiej Nr. 4 
na I piętrze, w drugiej sali: 

W poniedziałek, d. 10 kwietnis—róro 
K. (1—500), po poł. K. (501—1000). 


. We wtorek, dnia 11 kwietnia—rano KE.. 


{1001—1500}, po poł. K. (1501—de końca). 
.,' W środę, d. 12 kwietnia — rano Z. i Z, 
(wszystkie numery), - po poł. I. E, (wizyst- 
kie numery). nas, 

.- W. czwartek, dnia 13. kwietnia rano 
da (wszystkie numery), po poł. O. (wesy- 
„stkie numery). `  .. o z 

8) Przy ul. Konstantynowskiej nr. 29, 
„na II piętrze, w poniedziałck d, 10 kwie- 
„mia rano M. (1--500), po poł. M. (501 do 
„kofńca).. |. . 2,00. r-- | 


2 «We wtorek 11 ‘kwietnia rano. P. (1— 
: 500), po poł. P. (501 do końca). - 
- W środę 12-go kwietnia rano L. i B. 


(wszystkie numery), po poł. N. (wazystkie 


-namery). 


W czwartek, d.'13 kwietnia rano R. 


(1—500), po pół. R. {501 do końca). 
. 8) Przy ul Południowej 59, w po- 


miedziałek, duia 10 kwietnia rano 8. (1— |. 


500), 
..— 500), po poł. Sz. (501 do końca) i Szcz 


(wszystkie numery). 
— W środę, dn 
(wszystkie numery), po południu T, (Wszy- 
stkie numery), - ŻA asy ; 
-W czwartek, 18 kwietnia, rano H, Ch 


po poł B. (501 do końca). 


FU (wszystkie numery), po poł, © i Cz. 


(wszystkie numery). SCE | 
W piątek i sobotę, 14 i 15 kwietnia, 
wypłata zapomóg tym rezerwistkom, które 
nie stawiły się we właściwym terminie. 
Po uplywie soboty żadne wypłaty za» 
„pemóg nie będą uskuteczniane. s 


„ ($) Sekcja ogrodnicza prży magistra- 
cie przeniesioną została do lokalu magi-- 


„mąka staniała z 17 na 16 


dzie po 1.08 kop. za ćwiartkę. . 


„nastu członków, 


i B. (1—250), po 


_ dniozący; l 
. Kłlusak (sekretarz) odczytał listę wybranych 


We wtorek, 11 kwietnia, rano Sz. (1 


ia 12 kwietnia, rano F. 


— Ze straży ogniowej ochotniczej, | 


W niedzielę, dnia 9 kwietnia 1916 r. 

o godzinie 7-ej rano ćwiczenie liIV 
oddziału w 
oddziałów, z” 
— Pank „Zródliskąić a 
Wczoraj przed południem członke- 


wie Delegacji ogrodowe'leśnej, z nad- | 


burmistrzem na czele, dokonali szcze” 
gółowych oględzin parku „Źródliska*. 
Park ten ma być w ciągu roku bieżące- 
go doprowadzony do takiego porządku, 
by w przyszkości mógł stanowić jedną 
z ozdób miasta. Prace przygotowawcze 
niebawem się” rozpoczną. ; 
— Reergznizacja sprzedaży aukPe. 
Jak się dowiadujemy, w zarządzie 
miejskim, wobec nadużyć kupców i skle- 
pikarzy, zaprojektowano sprzedaż cukru 
przekazać sklepom. mącznym Komitetu 
rozdziału chleba i mąki. 
.. — Z kooperatywy „Związkowiećć. 
, « Obniżono ceny na wiele produktów 
pierwszej 
kosztuje obecnie 30 kop., faryna 26 k., 
kop., cebula 
kosztuje 20 kop. (przedtem 25), pierwszy. 
gatunek mydła 1 rb. 25 kop. (w. hand- 
lach innych 1.80), chleba funt 8 kop. 
(dawniej 9). Kooperatywa otrzymała 
świeżo ziemniaki, a sprzedawać 


Stanowisko kasjera po <. p. Józe. 
fie Małachowskim objął p. Fr. Pudlacz, 


— Z sektji cukierników przy Re= 
zursie Rz. chrz, 


(S) Wczoraj odbyło się drugie po- 


siedzenie sekcji cukierników przy Resur=- 


sie Rzemieślniczej chrześcijańskiej. Wobec 
tego, że do sekcji przybyło jeszcze kilku- 
poprzednio wybrany za- 
rrąd zrzekł się mandatów, ` zz 

' -Nowe wybory dały wynik następują- 
cy:. Na przewodniczącego wybrano p. Fer- 
dynanda Ulricha, na zastępcę. p. Bolesława 


Komara, na sekretarza p. Henryka Grom- | 


skiego, ną zastępcę jego Edmundra Hei- 
dricha, na skarbnika p. Zygmunta Krzy- 
zenowskiego, a na zastępcę—p. Emila Bu- 
SZkO. e = > 
Upoważniono zarząd do poczynienia 
tak zakupów jak i pertraktacji o artykuły 
dla cukierników . | 


` Zarząd sekcji zbierać. się będzie co. 
dwa tygodnie, wszyscy zaś . cukiernicy—w 
każdą środę po pierwszym. `; > 


— Z 19 kuchen roliotniczych. _ 


: (s) Od dnia -15 marca do 1 kwietnia w 19` 
; kuchniach robotniczych . wydano płatnych obiadów 


185,225, bezpłatnych 21,384, szkolnych bezpłatnych 
15,251. Ogółem wydano obiadów 221,863. ` 
Ogólny koszt obiadów wynosił rb. 14,327 k, 


ko e 
á Chleba wydano 54,345 funtów. 
. — Szmalec w sklepach. 

(kj) Niektórzy właściciele sklepów o- 
trzymali s Deleg. Zaprów. miasta 'szmalee, 
który sprzedają po 7—8 kop. za łut. 

— Rewizje sanitarne. | 

(+i) Mieczkańcy 8 rewiru policyjnego 
(w obrębie uł. Przejazd, Dzielna) otrzymali 
zawiadomienie by do à. 10 b. m, włącznie 
doprowadzili swe lokale do porządku, po 
stym terminie bowiem zarządzoną będzie re- 
wizja stanu bygjenicznego, tak w poszesegól- 
nych mieszkaniach, jak i na całych pese- 
sjach. 

— Karze i 

Wieśniak Franciszek Strzembleski z Cho= 
jen, Jnllanowska 24, zestał skazany na 50 
rbl, grzywny, w razie. niemożności płacenia 
na 3 tygodnie więzienie, ponieważ sprzeda” 
wał mleko roseieńczone wodą, 3 

Z urzędu stanu cywił. lud. żyd. 

W miesiącu marcu zameldowano sgu- 


nów 512 (w roku zeszłym 394).  Mężczyza 


zmarło — 298, kobiet — 219. Urodzeń było 
226 (w roku zeszłym 146). Slobów — 47 


„(w roku zeszłym 47). 


- — Ze Stow. nauczycieli żyd: 
(s) Wczoraj o godz. 7 i pół wieczore 
w lokalu „Talmud=Tory* przy ul. Średniej 
Nr. 46 odbył się dalszy ciąg ogólnego ze- 
brania w eswartym terimirie, 
Po zajęciu miejsc prezydjum, przewos= 
p. Abe, zagaił posiedzenie, a p. 


osób do zarządu i komisji rewizyjnej. 

+ Zebrani, po wysłuchaniu listy wybra- 
nych, rozpoczęli dyskusją, wynikiem której 
było, iż wybory uznano za nieważne, wobec 


czego postanowiono „dokonać nowych wy- | 


borów, , f 
P. Obóz dowodził, że dziś nauczyciela 


doszli do przekonania, iż pracując nad oŚwia- 
tą, obowiązkiem ich jest s tej młodej lato- 


rośli przygotować szeregi obywateli, Dla tes 
go więc wybór ezłonków zarządu i prezesa 
ma daleko donioślejsze znaczenie, niż da- 


/wniej, kiedy byli obowiązani przedstawiać 


listy wyborcze do inspektora szkół, a ten 
podług swego widzimisię zatwierdzał Inb od- 
rzucał wybranych. > 

„Procedura tego rodzaju 


domu rekwizytowym tychże 


„potrzeby. Cukier kostkowy - 


de bę- | 


45, WRYWY wynosiły rb. 5,556. Niedobór rb. 8,770 


BAZBETA ŁÓDZKA. 


- dają na zebranych, 


dlatego więc należy wybrać łudzi edpowie= 
dnich, gdyś skutki za ich działalność spa. 


Następnie zabiera głos p. Szwejcer, 
ebjaśsiając,. że wybór prezesa, atosawzie do 
ustawy, należy do ogólnego: zebrania. Ze 


względów ćzysto praktycznych gropenuje, by 
mowowybrany zarząd wybierał pomiędzy Bo» 


bè prezesa, jak to się praktykuje w innych 
stowarsyszenisch, 
Projekt ten upadł, P. Sswsjser opi- 
szęsa Balę posiedzeń. 
W tej kwestji toczą się dość długie 


„dyskusie, a o gods. 10 i pół rozdają sebra- 


nym kartki. wybsrcze, na których Bą wys 
mienione nazwiska kandydatów. de zarządu 
i komisji rewizyjnej, eo wywołuje znów nos 
wą dyskusję z tego względu, śe na liście 
figuruje za mała liczba uauezycieli -szkół 


"ludowych, 


Prezydjum wobec tego zaznaczyło, że 
nie nie ma przeciwko temu. Należy wykre- 
ślić nazwisko drukowane i zastąpić je wy- 
pisaniem osoby ianej. 

Dia tej przyczyny rozdano po dwie ko- 
perty, aby w jedną włożyć kartkę na wybór 
prezesa, a wo drugą— członków sarządu i 
kemisji rewiayjnej. sj e taż S 

Wobec Bpóźnionej pory, obliczanie gło- 
tów. wykorcsych odroczono. TE 

O gads. 11 i pół posiedzenie zamknięto. 

— Badzwyczzjne zekranie ozłon= 
ków Stow. odzieży dla biednych ,„Wał- 


| bysz Arymintt, 


(s) Wczoraj o godzinie 5 po południn 
ońdbyłe się nadawyezajne zebranie człankór 


| Stowarzyszenia „Odzież dla biedeych* w obe- 


eności dużej ilości członków. Obradom prze- 
«odniczył p. Karp. 

Głównym celem zebrania był wybór 
nowego Zarsądu, który miał być dokonanym 
z tego powada, iż mx oststniem rocznem ge- 
braniu wybrano zarząd większością cłeców 
kobiecych, które, stozewnie do § ustawy, nie 
mają do tego prawa, . 

P. Rosen krytykuja działalność i spra- 
wozdanie kasowe, odczytane na poprzedniem 
zebraniu i starał się wykazać nadużycia, 
czego jednakże nia:dowiódł, Przeciwnie mać 
pp. Rozenthał, Obożański, Chątmowiez, Ri- 


. binsztajn i inni zaznaczają owocną dzisłal- 
ność starego zarząd, wskszująe, iż sprawa. | 


zdanie pedpisanem zostało przez komisją 
rewizyjna, oras. przyjęte zostało przez ogól- 


Ww końcu. obrani- przystępują do wy- A 


borów, które dały wynik następujący: Do “przy obstalunku klisz mówi sig do jakiego 


zarządu wybrani zostali pp.: M. Rosenthu), 


-G. Roseablat, D. Berkowicz, J. Grohman, J. 


Jakabowies, W. Routsstojo, B. Lubzene, A. 
Wałach, M. Sztejnberg, | 

Jako kandydaci: J. bęczycki, M. Karp 
i- Derecz, M.. Zikeri, M. Glikemau, 
SE Do komisji rewizyjnej: 
ski, M. Aron, I. Chaimewies, Jako kandy- 
daci: Z. -Wróbłewski, M. Welser. 


Uchwałono do zarządu kooperatywy do» 


Xooptować kilka dam s Sekcji dam przy Ste- 


"warzyszenie s prawem głosowania, Dokoop- 
towauo panie Glirema», Wiasr, Marxus, Jae. 


ko kandydatki panie: Karp i Zimnawodà, 
— Z sądu. 
Przebieg sprawy kupca Adolfa Rittera. 
O usiłowanie podrobienia bonów ri 
blowych łódzkich wązkiej edycji. 
Podsądny odpowiada s wolności. 


Do sprawy sawezwanoa dwóch wiad- 


ków, oraz ekspertów. l 
Na początku rozpraw obróńca pod- 
ządnego, radca. prawny Hans, prosi sąd o 


"odroczenie aprawy,. motywując ją tem, iá 


zdaniem jego, jeden z najgłówniejszych 


„Bwiadków w tej sprawie, a misnowicie 


obecnie upadła, I 


agent wydziału śledczego łódzkiego Dom- 
bon, nie atawił sie de sprawy, - 

Zeznania świadka powyższego mają 
dla obrońcy wielkie znaczenie, 7 

Prokurator Marnet jest przeciwny 
lemu. i 
naradę. ` Bad e ; 

Po upływie pewnego ezasn Sąd oznaj» 
mia, iż prośbie obrońcy odmawia i przy- 
stępuje da sprawy. 

Pierwszy zeznaje oskarżeny. 

Oznajmia on, iż w lipcu 1915r. udał 


Sąd cerarske-niemiecki udaje się na - 


mię do Kotbusa. w celu obatałowania Xli- 


szy na pocztówki. 

Ideą jego było zrobić pocztówki po 
dobne do bonów rublowych łódzkich wąz- 
kiej edycji, naturalnej wielkości na pamią- 
tkę wojny. 


Cena sprzedażna miała wynosić 1Gk. 


sztuka, | 


Z Kotbusa udał się on do Lipska i. 
| w Johanigstalu, 


w wagonie, zapoznał się 
z niejakim Henezem, któremu oznajmił o 
swej idej, H. zrobił u niego obstalunek. 
„Po przybyciu do Lipska udał się on 
do firmy: Knobla, u którego dawniej robił 
obstalunki, lecz okazało się, iż firma ta 
nie egzystuja. Podsądny tedy udaje się do 
Eekiera, w celu dokonania obstalunku. 
"Tranzakcja nie dochodzi do skutku. 
Wtedy on udaje się do Hena, przedsta- 


w obiegu, - 


| wek, czy też dla bonów, 


I. Krakewe . 


3 


a ay r a 


wiając się jako Henoz, i zamawia dla siebie 
klisze, pokazująe mu, jako wzór, bon. 
Hon zgadził się i kezał mu przyjść 


nazajntrz w cała umówienia się co do 


ceny, DĄ sx: ry 
Podsądny udaje aię następnie. do Ru- 
dolfa Bekera, przedstawiając mu wzór, by 
dorobił kolorowe farby dla próby, Ostatsi 
dał mu długie pudełko, próby tə chciał 
wziąść do domu, by się poradzić drukarza, 
Otrzymawszy farby, kupił papièr.. 
Udał się do Hena i zapytał, czy mo- 
ža zrobić tło, stare klisze bowiem się wy- 
tarły. Nie powiedział on, ża klisze są do 


| pocztówek, a to dla tego, iż bał sę kon- 


kurencji. x 
„Gdyby bowiem powiedział tak, zan'm 
przybył by do Łodzi, takowe byłyby już 


Obstalował on to bez numeru i serji, 

Hen wykensł próbę. 

Co się zaś tyczy tego, że obstalował 
ra cudze imię, to oskarżony tłumaczy to, 
jak i na poprzedniem posiedzeciu, jà nie 
miał przepustki. | 

Nie miał weale zamiaru wyrabiać 


| bonów. 


Następnie zeznaje świadek Ryszard 
Hene, przybyły umyślnie z Lipska na rozs 
prawę. = K | 

Świadek ozuajmia, iż w d. 7 lipea 
1915 r. przybył-do niego oskarżony, przede 
stawiając się jako Hencz, stalując klisze 
i pokazując na wzór bon, 

Przedtum obstalował on wierzch, gdy 
świadek oznajmił mu, że może zrobić i 
spód, - oskarżony początkowo się nie ggo» 
dził, Ieez po pewnym czasie przystał. 

Przy obstalunku oskarżony ozuajmił, 
fe nie idzie mu © cenę, lecz by wykonanie 
Lyło dobre, obstalował os te bony bez sarji 
i numer. = ` UR 

Gdy pierwsza próba była gotową oskare 
śony zwracał nwagę Ewisdka, żeby ułeprzył 


„takową. 


Tunięty przeczuciem czegoś aisdobre= 


| go, świadek udaje się z prośbą do Banku, 


gdzie mu orzekają, iż to są bony łódzkie 
rubłowe. 
Wtedy świadek udał się ds policji. 
Ekspert, właścicieł drukarni S, Mani- 
tins, na zapytanie przewodniczącego, czy 0- 
skarżony mógł obstalować kliaze do pocztó» 
orzeka, iź to jest 
możliwem że i dla pocztówek, | 
: ~ Następnie .na supytania aędziego, czy 


ela mają one służyć, odpowiada ekspert że 


| treaba być ostrożnym. | 


Przy obstalunku klisz na pocztówki gra 
dużą rolę cena, a to z tego powodu, iś cena 
na „poeztówki jest stosunkowo małą, Obrońca 
zapytuje eksperta co do serji i Ń-ru BA boe 
nnołr na ©0 w odpewiedsi ókspert orzeka, iż 
wo do tego jest uiekom petentnym. 

Etspert Romas Borkeshagen zaznacza, 
że obstalunek u Hena więcej sie nadaje do 
pocztówek, jak do bonów, 

|. Prokurator zapytuje eksperta, dla ogge 
go bony są drukowane bez numera i serji, 


| W odpowiedzi na to eksport orzeka, że gdy- 


by on stalowa? klisze na pocztówki to juź 
z serją i numerami. Następnie obrońca zas 
pyteje eksperta, czy można dorobić numera: 


i serje, na co ekspert orzeks, że można. Na: 


tem kończy się badanie, 

Zabiera gles prokurator Marnet, Proe 
kurator, co do oskarżenia podsądnego O po- 
danie fałszywego nauwiska srzeka wię, nato- 
miast. oskarża podsądnego © usiłowanie pode 
rabiania fałasywych bonów. 

Całe zachowania się podgądnego n Hes 
aa Ë pe jego aresztowaniu, gdzie dawał 
sprzecz'ie zeznania jak w sądzie, jest dla nie» 
go cboiążającem. Oskarżony obstalował tyle 
ko część roboty u H. to jest oznaką jawną, 


| iż te uczynił dla tego, aby zatrzeć ślady sfałe 


szowanis. Również obciążającem jest dla 
oskarżonego podanie fałszywego nazwiska. W 
końcu swej mowy prokurator zaznauza, iź 
fałszowanie bonów. w- Łodzi. jest na 
porządka dziennym i przeto należy karać ta- 
kowe 5 całą surowością prawa. Prokurator 
tym razem żąda kary dla podaądnego 3 lat 
więzisnie, © że © 

Obrońca podsądnego w swej mowie tus 
maczy zeznania w policji przeciwne zeznae 
niom w sądzie dis tego, że był wtedy mocno 
WSIURZONY. o 

Obrońca przytacza zeznania eksperta 
Borkenhagena, że klisze mogły być obstalo* 
wane i dla pocztówek. Szkoda wielka-—po_ 
wiąda obrońca, iż nie ma świadka Dambona, 
z powodu nieprzybycia którego prosił ọ 
odreczenie sprawy, gdyż powiedziałby to, c0 
mówił na poprzedniem posjedzeniu, a mia- 
nowicie, iż zdaniem jego, który ma dużo 
praktyki w. wykryciu fałszerzy bonów, udział 
w fałszowaniu zwykle bierze 2—3 osób, co 
i zapewne w danym wypadku misto miejsce, 

Sąd udaje się na naradę, po której 
przewodniczący ogłasza wyrok, na mocy 
itórego kupiec Adolf Ritter skazanym zosta” 
je na jeden rok więzienia z zaliczeniam 10 


„tygodni odsiadywania na śledztwie. 


d, 


— Koks w gazowni: 

() Sprzedaż koksu w gazowni cie- 
szy się stałem powodzeniem. Sprzedaż ta 
uskutecznianą jest codziennie po cenis 1 
mk. 30 ien.—87 kop. zu '/, hektolitra, 

— Zkisgowisko. 

(kj) Omegdaj ulicą Piotrkowską w 
stronę Nowego Rynku, za jakąś obłąkaną 
kobietą podążał tłum dzieciarni, tworząc 
na chodniku zamęt i ścisk itamując przez 
to ruch uliczny. 

Zbiegowiska, podobne powyższemu, 
mie należą do faktów rzadkich, znajduje 
się bowiem w naszem mieście kilku obłą- 
kanych nieszczęśliwców, wałęsających się 
stale po ulicach i będących pośmiewis- 
kiem tłumów. Nasuwa się tutaj pytanie: 
dla czego władze nie zzspobiegną temu 
przez usunięcie z ulicy osobników, powodu- 
jących śmiech u gawiedzi i nie umieszczą 
ich w przytułku? 
| — Znaczna kradzież, 

(s) Podczas tłoku na Starem Mie- 
"ście skradziono kupcowi N. portfel zawie= 
rający 800 mrk., oraz 500 rb. 

= Ładne porządki. 

W domu przy ulicy Lutomierskiej pod 
Nr. 17 do dołu ustępowego wpadł koń, wsku= 
tek wadliwego zamknięcia przykrywy, po kil» 
ku godzinach biedne zwierzę wydcbyto z nie- 
bezpiecznego miejsca. 


Koncert Ł, O, S. 


Dyrygent: Zdzisław Birnbaum. 
Solistka: Żelska — Zeligson. 


Punktem ciężkości wieczoru —i to w 
rzeczywistem tego słowa znaczeniu — był 
Brahms. Coś dla smakoszów muzycznych, 
przyjmujących mniej łatwo wrażenia, bo 
Brahms nie uznaje Żadnych ustępstw na 
rzecz ogólnego smaku. i specjalnych uro- 
szczeń słuchaczów, a nawet dyrygentów. 
Nie nznaje on pięknego brzmienia dla sa- 
mego brzmienia, nie jest ono dla niego 
celem, lecz środkiem do wypowiadania się, 

„do wyraż nia idei, . 
Nigdzie nie znajdujemy brawury bez= 
celowej, a wszystko, aż do uajpcdrzędniej- 
szej pozcrnie figuracji, splata się w gęsą 
sieć Kkunsziownie, może miejscami zbyt 
Szt cznie, przewijających się motywów. 
Symionja jego F-dur tchnie siłą i ży- 
ciem, Część pierwsza i ostatnia przedzie 
wnie się wzajem dopełniają, Finał czyni 
wszakie wraceni:, jak gdyby poeta w za- 
pamiętaniu się chciał coś na nowo rozpo- 
cząć, Go czego usposobiy go wstrząsy w 
w- po urym nastroju F-minorowej barwy, 
Po krótkiej jednak kontrapunktycznej szer- 
imierce wypogodził się horyzont i zadrga- 
ła nuta poetycznego marzycielstwa. Pełne 


wdzięku i liryzmu sielskiego jest Andante 

które doskonale przeciwstawia się energicz- 

nemu w nastroju początkowi symfonii. 
Nowością był również poemat symfo- 


go 


(Cegielniana 85). 


Bilety do nabycia w Cukierni Gostom- 


TA 


- W gmachu Hajstrów akuckich Przejazd Í 
pod ari kier, Frencdiszka Miłosza, 


W Niedzielę, d. 9 b. m. w lokalu przy 
ulicy Pustej Nr. 6 o godz. 3 po południu 


odbędzie się ogólne zebranie członków 
Stowarzyszenia spożywczego 


„KOBO CTI 


Przy wejściu, jako  legiiyimacia, 
będzie książeczka udziałowa. 

Uprasza się członków Stowarzyszenią 
o punktualne przybycie na zebranie. 


służyć 


fant G5 kog. hurtem daniej 
„a Szmalewicza Południawa 8, 


teatru. 


niczny Liszta „Mazepa”. Szalony pęd dzi- 
kiego rumaka (szybka figura trójkowa w. 
instrumentach smyczkowych naśladuje ów 
pęd i świst wiatru), do .którego przywią- 
zanó Mazepę, stanowi główne tło utworu. 
W końcu zaś odzywa się marsz trynmfal- 
ny, będący uwydatnićniem słów, któremi 
Wiktor Hugo kończy swój poemat, a któ- 
re wygłaszają przepowiednię o przyszłem 
hetmaństwie tego romantycznego bohatera, 
Nadzwyczaj barwna instrumentacja podno- 
si wielce wartofć tej ilustracji dźwiękowej. 

Co się tyczy wykonania, to na ogół 
biorąc wywiązała się orkiestra z trudnegó 
zadania zwycięzko, bo p. Zdzisław Birn 
baum okazał się doskonałym tłumaczem 
dość zawiłego Brahmsa. Plastyczne zmiany 
wyrazu twarzy dyrygenta i energiczne ru- 
chy jego zdecydowanej pałeczki działają 
suggestywnie na psychikę zarówno zespo- 
łu orkiestrowego jak i słuchaczów. Stosun= 
kowo najlepiej wyszły środkowe części 
symionji, jako bardziej przejrzyste w stru- 
kturze. Oczywiście największem powodze- 
niem u publiczności cieszyło się wykona- 
nie efektownego poematu Liszta, którego 
powtórzenie było zgoła niepotrzebne i nu- 
żące zarówno wykonawców jak i subtel- 
niejszym zmysłem obdarzonych słucha- 
czów. ; 

Solistką wieczoru była p. Żelska-Ze- 
łigsonówna, śpiewaczka, posiadająca głos o 


„dość sympatycznem brzmieniu, lecz ulega- 


jący wpływom różnych teorji, wskutek cze- 
go, pomimo Śladów uzdolnienia Śpiewace 
kiego, na produkcjach artystki na pierw- 
szy plan wysuwa się maniera. Maniera ta 
zaznacza się w ostrem uderzeniu górnych 
dźwięków, stanowiących silny kontrast z 
mało donośnym rejestrem średnim, w któ- 
rym głos prawdopodobnie wskutek zbyt 
głębokiego oparcia nie brzmi na całej ska- 


li z jednolitym odblaskiem metaliczności 


i jest mało podatny do płynności frazesu. 
Wybór sztuk programowych wskazuje na 
to, że p. Żelska - Zeligsonówna, która się 
troszczy więcej o przybory sztuki Śpiewa- 
czej, niż o treść i jej wy.az, jest niewy- 
bredna w rzeczach podniebienia artystycz- 
nego, albo wyłącznie marzy o scenie na 
której mogłaby się z czasem okazać siłą 
pożyteczną, albowiem wykonanie arji, po 


za niekłóremi usterkami, nacechowane by- 


ło sporą dozą muzytalności i zjednało 
konceriantce duży poklask. a 
. F. Halpern 


— Teatr Polski (Cegielniana 63). 

Ostatnia nowość repertuaru Teatru 
„Rozmaitości“. w Warszawie, znakomita 
sztuka Stefana Kiedrzyńskiego „Pierścień 


miłosny”, która uirzy Światło kinkietów w |- 


nadchodzącą sobotę, 8 kwietnia na uroczy- 
sty wieczór benefisowy reżysera naszego 
teatru, utalentowanego artysty, Janusza 
Orlińskiego, obudziła znaczne zaintereso- 
wanie. 

Bilety na to widowisko sprzedaje ka- 
sa w cukierni Gostomskiego, 


GAZETA BÓDZKA. 


"czne w Leeds i okolicy, oraz na kil- 


| Statki powietrzne osirzeliwano bar- 


w 5 aktach (6 obrazach), Elizy Bośniackiej. 


dn, 8-go i w Niedzielę, dn. 9-go Kwietnia 1916 roku. 


eczory 


Wielka Kwatera Główna. 
6-go kwietnia. —Urzędowo. 
z widowni zachodniej. 
Na zachodzie od Mozy, trwała 
bardzo ożywiona działalność w ciągu 


dnia, przedewszystkiem wskutek oO- 
gnia przygotowawczego, jaki skie- 


rowaliśmy na oko'icę Haucourt. Po. 


południu czynną była wielce nasza 
piechota: Szturmowała ona wieś 
Haucourt i silnie zbudowany fran- 
cuski punkt oparcia, 
od tej miejscowości. Pomiiajac bar- 
dze znaczne krwawe straty, utracił 
nieprzyjaciei 11 oficerów, 531 nie- 
rannych żołnierzy, należących do 
dwóch dywizji, 
niewoli. Na prawym brzegu Mozy 
stłuriicono szybko zamierzone nałar- 
cie francuzów pa zdobyte przez nas 
2 kwietnia stanowiska w lesie Coil- 
lette i ztamtąd na północo-zachodzie: 
Z widowni wschodniej i bałkańskiej. 
Nie wydarzyło się nic ważniej- 

szego. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Piąty napad lotniczy 
i na Anglije- 
BERLIN, 6 kwietnia. Urzedowo. 


W nocy z 5 na 6 kwietria, zni- 
szczyły -marynarskie statki napo- 
wietrzne wielki zakład żelazny z pie- 
cami hutniczemi i rozległemi zakła- 
dami, pod Whitby,- wyłączywszy 
przedtem z boju bałerje bombami, 
na półuocy od Hulu. Dokonano 
następnie napadu na zakłady fabry- 


ka dworców kolejowych i przemy- 
słowych obszarów, przyczem zaobe 
serwowano bardz» dobro skutki, 


dzo silnie, lecz powróciły one nieu- 
szkodzone. NSE | 
Szef sztabu admiralskiego. 


Urzędowy komunikat 
o austryjacki. - 
WIEDEŃ, 6-go kwietnia. 
Z widowni rosyjskiej i południowo- 
wschodniej. 
Nic nowego. 


na wschodzie- 


których wzięto do. 


Poezątek o godzinie 9 wieczorem. 


humoru i satyry 


Nr. 97, 


Z widowni włoskiej. 

Na płaskowzgórzu Doberdo, od. 

zyskano całkowicie okopy, które nie. 

przyjaciel niedawno był zdobył ną 

wschodzie od Selca. Rozbiły się 

przeciwnatarcia włochów. W odcin. 

kach Ledro i Judykarji, podtrzymu- 

je nieprzyjaciel silny ogień działo: 
wy.  Odparto natarcie słabszych sił 
włoskich na nasze stanowiska, ną 

północo-wschodzie od jeziora Ledro 

i w dolinie Daone. Zresztą w- nie- 
których odcinkach działalność bojo- 
wa ograniczała się do umiarkowane- 
go ognia działowego. 

Zastępca szefa sztabu generainege 


Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 


Zprzwozdanie resyjskiego 
sztabu yeneralnegs, 
PETERSIURG, 5 kwietnia.. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 4 kwiefnia. 
Front zachodni: Wylewy trwają. 
Niemcy w dalszym  Giąsu ostrzeliwują 
działami wielkiego i małego kalibru przy: 
czółek mostowy Uexküll. Przed wsią 
Masłakówka, na południe od Dźwińska 
(10 kim.) ostrzeliwaliśmy ze skutkiem 
niemców, którzy opróżnili zalane rowy 
strzeleckie. l 
Na froncie wojsk gen. Ewerta nie 
zaszło nic ważnego. W licznych miej- 
scach lotnicy nieprzyjacielscy przelecieli 
nad naszemi schroniskami, rzucili oni 9 
bomb na Lachowicze. W okolicy wsi. 
Bogusławka i Biszliki, na północo-wschód 
od dworca w. Ołyce (18 i 9 kim.) od 
parliśmy nieprzyjacielską próbę zbliże- 
nia się do rowów naszych. Lotnicy nie= 
przyjacielscy rzucili bomby na Rowno i 
Sarny. 
W okolicy Sopanowa, na północo- 
zachód od Krzemieńca (8 klm.), nieprzy* 
jacieł wysadził dwie miny, nie zdołał 
jednakże zająć leju. Atak nieprzyjaciel- 
ski w okolicy kolei na zachód od Tar- 
nopola odparliśmy. Na północ od. Bo- 
jan nieprzyjaciel również wysadził minę 
przed rowami naszem!, lecz jego próba 
zajęcia leja była bezskuteczna. © 
Front kaukaski: Podczas walk dn. 
2 kwietnia ujęliśmy jeszcze” dwie całe 
kompanie tureckie, należące do świeżo 
przybyłego pułku. W okolicy Muszu i 
Bitlisu postępujemy w kierunku -połud= 
niówo-zachodnim. 


Ofiara. | 
Z powndu zaślubin p. Biumy. Geliebter 
z panem Kuanue'em Ruschem A. G składa 
2 rb. dla bieśnych bez róż iey' wyznania, 


Kurs rubia, 
BERLIN, 6 kwietnia. 
100 rb. = 176, marek, co odpo: 
wiada kursowi 56.66 rb. za 100 marek. 


` Nowość! 


Z 


Sztuka w 3 aktach, przez Stefana Kiedrzyńskiego. 


g 


Przy udziale pani Mirskiej, oraz panów: Polańskiego, Miłosza, Michałowskiego, Tarłowskiego, Wożniaka i innych. Występ małej Lilli 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa 38 2 róg Piotrkowskiej 


tioroky zermetczne I włosów 
Leczenie eiekirycznością, elekirolizą (usuwa- 
nie szpecących wiosów. 
Przyjmuje od8—1 r. ed 4—-9. Panie od 5—6 p.p. 


zę? TZ 


w płynie, Dostać wszędzie. Największa ekono- 
mja, bardzo smaczna, Poszukiwani ajenci na Łódź 
i prowincję. Łódź, Krótka 9—13. ` 


Nowe tańce! Tidra ~ Tidra, Matelot, etc. 


[| OGŁOSZENIA. DROBNE: | 


BB eN 
eble najtaniej nowe i 


A! A! A! A! A! używane, w tónżym 


wyborze, poleca magazyn mebli Władysława 


„Romiszowskiego Piotr wska 116 I piętro front, 


A, v. Grersdorifa, kMigtrko- 
wska 84, 


St. Rużdzińskiego, Piotrkow- 


Biuro próśb 
Biuro PróśB ska 47. róg Zielonej. 


ewod X 2946 Oduziału Żera Łódza:8g0 Ware 
szawskiego Akcyjnego Towarzystwa Pożycz- 
kowego Pasaż Mejera X% 11 zaginął, Zastrzeże- 
nie zrobione. 
(oet gorseciki, pesg sety, biustonosze go- 
tówe oraz obstalunkowe podług wybranych 


„towarów poleca pracownia pierwszorzędna 


„RENOMA*, Łóćź, ul. Grówna 17. 


Kope fretka 
w Adm. G. 


Qierty pod „Polowanie”. 


"składać 


| AGE TOORA WERE TT ZA 4 
Kris rower używany. (Oferty pod „Rowy.r* 
M $ 


składać w Adm _G. Ż. | | zam 


N 


ppi osoba bardzo skromnych wymagań, zna- 
łąca sią na kuchni poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia, Może być do gosrodaratwa, chorej 080- 
by, a także pracować w sklepie. Wiadomość u 


(stróża Dzielna % 50 a. 


Na maszynie rotacyjiiej w tiog 


M ze wsi 
ska 109. i 
D a aana sd 

grodnik utrzyma dotrą posadę. Biuro Lud- 


„wińskiaj Piotrkowska 109. - 
portadas prasowaczka, Piotrkowske 108. 


poleca kantor służby. Piotrkow- 


otrzebna prasowaczka ul Konstantynow- 


s ska Ne 36 Pralnia, 


zaraz wspólnik z gotówką 2.000 
Potrzebny 5. do handlu Sin i wódek 


Wiadomość w Adm, G. $, 
poszukuje się-zaraz stróża 


żonutego. BIŻSZa . 
wiadomość Dzielna 18 m. 5. dE s 
2 Rowery do sprzedania, Uhojny, ul, Piaskowaś - 


şuan Skupiński zgubił iegityma-ję karty chfe- 


bowej wydaną przy ul. Rzgowskiej. M 4i. 


Same Kraińsk: zgubił paszport niemiecki wy* 
danr z gminy Nowosolna. KAŻ: : 
ać Paiińska zgubiła paszporu niemiecki Wy" 


dany przy ul. Suwalskiej. 


zni JANA GRODKA Przejazd = 


